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„Kujawiaczek patataj”

Nie dajesz dłoniom żadnych szans

Choć spokoju pragniesz bardziej bardziej niż ja

Przecierasz oczy znowu w płacz

Gdzie powody powiedz okłam 

Daj mi czas

Bo nic nie mogę robić 

Gdy twoje oczy szalone

Milczę jak głaz

Ty wzywasz Boga na chwilę 

Odganiasz jakby motyle

Nie możesz spać

O piątej znowu zrywasz się

I wybiegasz choć sama nie wiesz gdzie 

W zmarznięte dłonie chowasz twarz

Gdy znajduję gdzieś w lesie 

Przemoczoną we łzach

Jak mam to wszystko zrozumieć

Za ciebie świata mamonę

Ty bijesz mnie w twarz

Tak bardzo chciałbym przytulić

Choć pogubiła korony

Nie dajesz szans

W pogoni gdzieś za tobą w tłum

Pogubiłem swoje jęki lęki drżenie rąk

Ten znowu dzwonił była tu

Tutaj spała chciała 

Jak ze snu

Boże daj to wytrzymać

Albo zrozumieć jej klimat 

Bo bez niej już nic

I znowu widzę przez chwilę

Odgania jakby motyle

Nie cieszy mnie nic

